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łustrukcja do wydawania pozwoleń starozakonnym na Koj 
ubiorów żydowskich, y czasie oddaia 19 września (I sępwiią 
nika, 1846 roku do dmia 20 grudnia (A stycznia) 1549/50 roku, 
! oraz poboru opłat za też pozwolenia. 
„o(Ciąg dalszy). 

Artykuł 9. Magistrat miasta Warszawy, lub Naczelnik Po. 
„wiatu, otrzymawszy wymienione wykazy, regestra biercze i de- 
klaracje z dowodami, dopelnią bezzwłocznie onych sprawdzenie 
i następnie wykazy, oraz regestra biercze odpowiednio do zna- 
lezivnego stadu rzeęzy zntwierdzą — i z tych, Muigistrat Miasta 
Warszawy po jednym examplarzu wraz z deklaracjami i dołą- 
czonemi „do nich dowodami; prześle” Kassie swćj miejskićj sa 
Naczelnik Powiatu własriwemu Magistratowi Miasta. Jedno- 
cześnie z tćm, Magistrat Miasta Warszawy, uraz Naczelnik |eo- 
wiatu, zakommanikwie pierwszy, Kassie swej Kkonamicznćj, 
drugi, Magistratom Miast po dwie księgi kwitaryuszowe, przez 
siebie oparafowane, slużace: jedna do wydawania bezpiatnych 
pozwoleń dla starozakonnych dzieci, niemajacych skończonych 
lat 10, i stareów łat 60) przeszło: liczaeych; druga do wydawa- 
nia płatnych pozwoleń; jak niemnićj dolącza upoważnienie kas- 
suwe do poboru opłat regestrem bierczym wykazanych, i wy- 
dadzą stosowne dyspozycye co do waoszenia onych przez kan- 
teybuentów. Magistraty Mi st po Gubernjach za otrzymaniem 
powyższych ksiąw kwitaryuszowych, wraz % wykazami, rezestra- 
mi bierczemi i dowodami, prześlą takowe natychmiast KKassom 
Akonomicznym. E 

Art. 10 Na termin do wydawania pozwoleń i wnoszenia 
opłat w r b. oznacza się miesiąc Październik, pa lata zaś na- 
stepne , miesiąc Styczeń. 

Art Il. Kassa Miejska, za zg!oszeniem się, właściwego 
starozakonnego, obowiazaną Jest wydawać: co do starozakon. 
njeh, którzy opłacie nie ulegają, bezpłatnie dla k.żdćj osoby, 
wycinek z księgi k witaryuszowej lit. e oznaczonej, koleją idą- 
cych po sobie kwitów; co da sturozakonnych opłacie ulegaja- 
cych, zą poprzednićm pobraniem gd tychże w całości opłat, 
„w podobnym porzudku, na każdą osobę pokwitowanie, z kwita- 
ryusza lit. / oznaczonego. 

Art. 12. Kassy Miejskie, pobrine opłaty raają percepto- 
wać w księgach depozytowych, pod funduszami przechodniemi, 
w oddzielnym tytule, „faodusz z opł t od starozakonnych za po- 
zwolenie noszenia ubioru żydowskiego, 

Avtold, Po upływie terminu ©zn:czonego dó uiszczenia 
spłat, Kassy Miejskie obowiązane są sformować delatę zalegają- 
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cych 'kontrybuentów, i takową Manistratowi przełożyć, w celu 
zaregulowania do debentów, środków exekucji administracy jnćj 
tćj samćj, jaka jest przepisana na pozyskanie wszelkich zaległo- 
ści skarbowych 
ROZDZIAŁ 1. 
Q iegit ymacji to do możności noszenie ubioru żydowskiego, tudzięż 
o karech za noszenie uliorów starazakonnych bez pozwolenia. :: 
Artykat 14. Pozyskane przez starozi:konnych art, lóym 
oznaczone wycinki z ksiąg kwitaryuszowych, stanowią «dla nich 
dowód, na podstawie którego używać moga przez czas w tych 
Że wycinkach oznaczony, ubioru żydowskiezo. Ponieważ dla 
każdćj osoby w respective deklaracji objętćj, wydanym zostanie 
odzielny dowód przez Kassę, przeto tćż kazda osoba używająca 
bąćto calćj odzieży żydowskićj, lub tóż jakićjkolwick jój części, . 
obowiazaną jest dowód kassowy nosić przy sobie, i takowy: na 
każde żądanie służbie policyjnćj lub żandarmerji okazać. Na 
dowód, że posiadajacy pozwo'enie do noszenia ubioru żydow. 
skiego jest rzeczywistym właścicielem odezo, Osob: rzeczone 
ubioru używająca, obowiązaną jest mieć ciągle przy sobie książ. 
ke legitymacyjna. r 
"Art 15. Osoby noszace ubiór żydowski he” uzyskania ua 
to pozwolenia, obok obowiązku wyjednania: pozwolenia za opła. 
tą lub bezpłatnie, nadto ulegać będą karze, jako to: a) ci którzy 
pozwolenie płatne posiadać winni, w wysak ści *yrównym ają. 
cej opłacie, jaka do nich zaregulowana zostanie ; b) ci, którzy 
pozwolenie bezpłatne zyskać winni, w wysokości adpowiadającój 
upłacie, jakąby ze wzęlędu na rodzaj zarobkowania ich sanych, 
lub głowy familji, według przepisów ujścić musieli. 
Art. 16 W przypadku zatracenia lub zniszczenia jakimbąć 
sposobem pozwolenia na możność noszenia ubioru iydowskiego: 
«osoba, która ta strata lub zniszczenie dotknęło, winna jest na 
tychmiast zgłosić się do Magistratu Masta, z prośbą o udzielenie 
atezędoć ego świadectwa: żesluży mu możność używania ubioru 
żydowskiego od dnia. : r; dodni...,, Masistrat Miasta po prze- 
konaniu się o ile możność dozwala, a rzeczywistości utraty po. 
zwalenia, oraz, że Żadajacy powtórnego pozwolenia, takowe o. 
trzymał za opłatą lub bezpłatnie, wyda mu świadectwo, które 
miejsce uronionego dowodu na czas właściwy ma zastępować. 
Art. 17. Pozostałe po zmarłych starozakonnych pozwojenia 
na noszenie ubioru: Żydowskiego, w dniach najdałćj: locią, od 
daty nastopionćj Smierci, mają być przez sukceśsorów, na sdzię 
tych nie ma, przez zarządzajacych domami lub lokatorów u któ. 
rych zmarły mieszkał, w właściwym Magistracie złożone. Uchy. 
biający temu przepisowi, ulegać maja karze w art, lżym wska- 
zanćj, Magistraty zaś, po odebraniu powołanych pozwoleń; obo 


*—. kołonizacji, jakiemu się ludzie poświęcił. 


wiązane śą takowe skasować. Zmieniający ubiór, a mający 
gozwolenie płatne lub bezpłatne, ulegaja podobnemuż obowiaz- 
kowi, co do powrótu pozwoleń ,'i za przekroczenie onego. ule- 
gną karze równiez w art. l5ym wskazaućj. PIE. K 

Art. 16. Osoba, któraby w zamiarze uchylewia się od opła- 
ty, produkowała dowód, czyk pozwolenie na qószenie ubioru 
innćj osobie służące, ma być pociagniętą do opłóty «przepisami: 
wskazanćj; a nadto: za dopuszczenie się podejścisy zobowiązaną 
kyć mA do ujszczenia „kary w wysokości wyrównywającćj po- 
dwojonćj opłacie, do którćj zakwalifikowana zóstanie. Osoba 
zaś wżyczajacae własnego pozwolenia na noszenie ubioru żydow- 
skiego drugićj, ulega karze również w podwójnćj wysokosci o- 
płaty za sweje. pozwolenie ujszczonej. Osoby, które zyskują 
bezpłatue pozwolenia, za podobne nadużycia, ulegają karze wy- 
cówuywającćj podwójnćj opłacie, liczonćj w tć; wysokości, do 
jakiej w cazie istnieni» obowiazku uiszczenia oplat, też przypa- 
dałyby od nich. Starozakonni skazani na kary, © których po- 
wyżćj mowa, a nie będacy w stanie zrealizowania jędnorazowie 
takowych, środkami policyjnemi do bezzwłocznćj zmiany ubioru 
żydowskiego znagleni być mają. 
BZP i z (UValszy ciąg uastąpi.) 


KOLONIZACJA W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


" W Stanach Zjednoczonych dokonywa się największe dzieło 
Wielka dolina Miss - 
sipi dość cózległa na pomieszczenie Państw kilku, iczęść łoży- 
ska Świętego Wawrzyńca, po którym pływa gwiazdzista flaga 
Dwiązku, ciagle są kolonizowane, przez roje wyszłe z dawnych 
"Śtanów Związku, które Adantyk obmywa, a nawet i z starćj 
Buropy. któcćj synowie w wielkiej liczbie przychodzą szukać 
(własności ziemskićj w tych odległych krainach. Przed kilku 
© miesiacami asobne pismo wydane zostało o kolonizacji Amerj- 
kańskićj, przez członka belgickiego poselstwa w Washingtonie. 
Pan Wan-der Str. tem Pontoz przebiegł Stany Zjednoczone Baj- 
* świeżej de Związku wcielone, to jest w północno zachodniej 
steonie, gdzie praca białych czynnie i samoistnie się organizuje. 
Udał się on do krajów zawartych między jeziorem Erie i je- 
| siorem Hurcońskim; ku tćj to stronie wychodztwo głównie kiero. 
wało-się w 1544 roka; potćm zwiedził brzegi jeziora Wyższego, 
jeziora Michigan, potćm brzegi Missury, i rzeki Orazes. Za- 
tczymywał się pomiedzy temi wioskami na wpół z ziemi wyszłe- 
mi, które staną się kiedyś pięknemi grodami; mieszkał w domu 
Pijoniera z otrągłaków (Loghous-), badał obyczaje karczowni- 
ków wszystkich narodów, którzy się tam zbiegli. Sluchał opo- 
wiadania zawudów kilku z nich, cieszył się widokiem zadowol- 
nienia większćj liczby. SŚłuchał bistorji ich prace i trudów cięż- 
kich. Pismo jego, żjest rozumowaną (reścia tych postrzeżeń. 
Zawiera ono ciekawe wiadomości dla wychodzca, wydalającego 
się z Europy na szukanie szczęścia z drugićj strony Atlantyckie- 
„go Oceaua, zagórami Allechanys, nawet za rzeką Missisipi. 
"Znajdą się tam również wyborne nauki dla każdego rządu, dla 
każdego ludu, co kolonizację przedsiębierze. 
; Mystem kolonialny w Ameryce północnćj, bo powtarzamy, 
że mlode Stsny Zachodnie, są dopiero. projektem do kolowii, 
zasadza się na wezwaniu ludzi ze wszystkich narodów. Dwa 
prawa oczanicznę, "A których się gruntuje, Są: prawo na 
turalizacji, i prawo © sprzedaży gruntów: publicznych. Wiel- 
kie są ułatwienia do naturalizacji: trzeba. pięć lat pobytu « 
„deklaracji na dwa lata poprzednio. Faemalności admiuistracyj- 
ne" są jeszcze peościejsze, bo JE stanowi tylko deklavacja przed 

isarzem któregokolwiek bądź z sadów i przysięga, Będąc na- 
taralizowanym, cudzoziemiec ma prawo do wszelkich urzędów, 
moe zasiadać w Kongresie, jędnezo tylko miejsca osięgnąć nie 

oże to jest prezydentury. lRaz tylko odstąpiana od tćj niesly- 
chanej łagodności względem cudzoziemców, niesłychanej, bacząc 


2 


— 


na surowość praw angielskich ; bylo to za prezydentury Johna. 


Adamsa w 1798 ; wtedy potrzeba było czternaście lat pobytu ; 
ale Johna Adamsa strącił Jefferson, tak jak za dni naszych synń 
jego Johna, Quincy Adamsa Jaksonzg a Jeff rson naczelnik 
stronnictwa demokratycznego, zaprowadził system naturalizacyj, 
poźnićj jeszcze bardzićj ułatwiony. 

Co do gruntów, łagodnoś> praw amerykańskich jeszcze o- 
czywistsza. Pierwiastkowo ustępowano, bacżąc jednakże na za- 
możność, gruuta publiczne wielkiemi działami. I tak w 1786 
ustąpidno połtora miljona akrów za summę, którćj wypłąty za- 
raz nie wymagano, miljona dolarów (9,0: 0.000 złp.) Ba 1 
Uhio, w terrytoryum zwanćm Północno Zachodnićm, z którego 
powstały potćm trzy Stany: Ohio, ludjana i Illinois. | weihj 
żono jednak niebawem, że przez to stawiano między paystwem 
rozdającem grunta a rolnikiem, pośrednika wcale niepotrzebne- 
go. Wtej części związku, tylko droga albo średnią upraw 
można było coś zrobić; właściciel musiał tam być SAM zawie: 
dowcą, rolnikiem , pasterzem, ratajem. Wielka własność była 
urojeniem, bo praca wolna, praca białego robotnika jedynie tąpą 
użyć się dająca, niezmiernie była drobna, a tak zrujnowaćby się 
trzeba ma zapłatę parobkow. Tylko za pomoca niewolników 
przedciębrać można było wielkie gospodarstwa na gruncie Stą. 
now Zjednoczonych, a niewolnicy znajdowali się tylko na poły. 
dniu. W skutek tego, wydano wkrótce nowe prawa co do sprze. 
daży gruatow publicznych. Wniosek do niego podał młódy 
Szwajcar, później sławny Pan (iallatin, a mlody oficer delego- 
wany podówczas na Kongress z terrytocyum północno-zachodnie- 
go, a późnićj jenerał i prezydent Harrison, podał do niego pro- 
Jekt w Kongressie. "Ven system z małą odniianą do tćj pory się 
utrzymuje, a podług niego pojedynczemi folwarkami sprzedana 
104,040,6Q04 akrów. Sprzedają te grunta na licytacjach za go- 
tówkę, po cenie dolara i ćwierć zaakr działami, które nazywają 
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* sekcjami po 64 hektary, albo pólłsekcjami po 32 hektary. 


Wychodzcy i krajowcy, wszyse j j» 
brać udział w R: kupić, tórć RAZU RIOS RE O 
cenie szacunkowćj. Formalności objęcia w posiadanie są śl 
i elementarne. Nie sprzedają nic, aż po jeometeyczaćm posidese* 
zarejestrowaniu. €o-do wypłaty gotowizną, wyjątek jest uczynion 
na korzyść squaliera; jest to człowiek ubogi, który nie ma ala 
zapłacie: za pole swoje z góry, i obejmuje je przed nabyciem 
Prawo upoważnia do tego zajęcia i zatwierdza je, pod zastrzę- 
żeniem, że najmniejsza cena wniesioną zostanie przez posiadą-. 
cza, skoro nadejdzie dzień wystawienia na sprzedaż; ale trzebą 
być obywatelem amer,kańskim, albo się zapisać aby nim zostać: 
Zacząć natychmi st karczunek i wznieść mieszkanie, zresztą tym 
sposobem nie można nabyć jak 64 hektary, 

Cały mechanizm kolonizacji, przynajmnićj ca do cudzo- 
ziemców, zasadza się na dwóch prawach, na naturalizacji i prze- 
daży yuruutów publicznych. Kuropejczykowi, który przebywa 
motze, aby znaleźć produkcyjną pracę, włąsność ziemska, pra- 
wo sprzedaży gruntow dostarcza posiadłość , zasoby. Poddaje 
się on biegowi tego spoleczeństwa calkiem procy poświęconego 
nabywa przemysłowych zwyczajów i w końcu staje się użyte. 
cznyim obywatelem nowego kraju swego, 

Liczba Eucopejczyków wychodzacych do Stanów Zjedno. 
czonych, ciągle się powiększa. W. dziesięcioletnim okresie od 
1790 do ls0u ogółem było ich tylko 58,000; a w jednym roku 
1342, wylądowało ich 106,500 Czyż z pomiędzy tych nowych 
przybylców, wszyscy SĄ. Użyteczni krajowi do którego wchodzą, 
i jacy są najlepsi. Van der Straten Fonthoz, nauczajacy podaje 
w tym względzie rozbiór, I wykazuje eo łatwo przewidzieć mo. 
żna było, że grunt Stanów Zjednoczonych jakkolwiek gościnny 
pozy mię cenach żywności i ziemi, nie jest przecież obieca 
ziewią dla wszystkich bez wyjatku. Ci najwiecćj korzystają? 
co nietylko są wytrwali i pojętni w pracy, trzeźwi Ł oszezędni, 
ale zacazem eo przywieżli ze sobą. mały kapitalik. Czlowiek któ. 
remu brak przezorności, oszczędności i wstrzemieźliwości . ni- 
gdzie powodzenia nie znajdzie, a przybywszy do Ameryki, wnog, 
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„soba szkodliwe zarody pańperyzmu; i pod tym względem Van 
der Straten Ponthoz, podaje kilka szczegółów statystycznych, 
irzykcych dla Europy w stosunku z nowym lądem. Ale ten na- 
węt, kto lubi pracować, a przybywa bez pieniędzy, chociaż jakich 
takich, długo prowadzić będzie życie przykre i niedogodne. 
Binda mu, biada jego rodzinie jeżeli. ją z sobą zabrał, gdy go 
choroba napadnie w drodze % portu wyladowania , na Zachód 
gdzie się rozwijają grunta dla karczowników. Wykład pana 
Van der Straten Ponthoz, co do klassy wychodców, jakich by 
najbardzićj sciągać należało do Ameryki, i którzy najlepszemi 
gą kolonistami, zdaje się bić uczynionym w widokach kolonii 
Algierskich. 
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SIERP CZY KOSA? 
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Ape pytanie nigdy. t<k nie było na czasie, jak teraz, kiedy 


p wynalazki machin do żęcie, acz tak szumno zapowiedziane, je- 


szcze są problematycznemi, a sprzęt zboża utrudzonym bedzie 
przez zniesienie dni pomocnych, tego jedynego: wynagrodzenia 
za obowiązki zapomogi, wsparcia i mnogie inne cięzary właści- 
cieli posiadłości ziemskich. 1a asi ki 
Miałem to szczęście, poznać jeszcze osobiście ojca nauki 
rolniczćj na stalym ladzie; jus wówczas w wieku podesty m, 
lecz z całą siła umysłową, z doświadczeniem bogatćm, z sercem 
wylanóm dla dobra ludzkości, z tą słodyczą i Ba EO 
z jaką, przez cały ciąg życia swego, rady i POETKA ic - 
: Upływa już rok dwudziesty, jak zwiedzałem poc niczy 
w Moegelinie, przez niego założońy, przez Króla Pruskiego hoj- 
nie wspierany; było to już w późnćj jesieni, już po wszystkich 
zbiorach: dowiedziałem się, iż zboża w ogólności wszystkie były 
tam zawsze koszone; zapytałem się czcigodnego starca, dla- 
czego przenost kosę nad siep? niech mi tu wolno bedzie dla 
szanownych cieńiów Albrechta Thbaer'a powtórzyć odpowiedź 
"jego,  własnemi : jego: słowy:  „/Fann sie heute schneiden, uud 
heule machen, ist gewiss das Geschniltene besser, aber was Sie 


heule maehern; werden Sie erst in puar FVochen schneiden, und 


dann ist dis Gemaehte besser.* Wróciwszy do zagrody mojćj, 


zacząłem zaprowadzać koszenie żyta, a następnie i innych, zbóż: 
| miałem do zwalczenia przesady. nawyknienie, porównywanie 

żętego snopa % koszonym, nieumiejętność koszenia, przychodziło 
to wiec z trudnością, lecz te trudności przemogłem; od lat wielu 
już koszę żyto i inne zboża, i doczekałem się tćj przyjemności, 
że wielu nawet włościan za moim yveszło przyklądem  Poczat- 
kowo kosiłem ż5ło na Żyto, a drugi robotnik zbierał za kosa- 
rzem i składał w kupki, które potćm wiązalniki w shopy skla- 
pali; później 0a tego odstąpiłem, i przeszedłem "do koszenia 
wprost żyta tak, jak się zwykle trawa kosi; przy pierwszym 
sposobie koszenia jest wprawdzie snop porzadniejszy, mniej 
wychodzi wiązalników, lecz w ogóle więcćj robotników: gdyż 
w drugim zbieracz odpadają, i rozścielone zboże prędzej schnie, 
niżeli w kupki złożone przez zbieraczów. 

Obliczmy teraz korzyści, jakie kośba zboża przynosi: 

a Na pięć morgów Żyta lub pszenicy, potezeba najwięcej 
6, lub gdy bardzo £"Ste, albo trochę powichrzone, 7 kosarzy; 
przypuściwszy miernego snopa 10 kóp na morz, jakich 5 |/2 ko- 
py uwiąże jeden dobry wiązalnik, wyjdzie tychże na ryzę Ścio- 
morgową id do 15, a zatem na zbiór 50 kóp żyta 20 do 21 ro- 
botników; tyleż na ryze >ciomorgową, jeżeli snop jes: większy, 
jakich tylko 3 kopy jeden wiązalnik uwiazać może: gdy na ten 
czas kóp jest mnićj, a ileżby na (o wyszją żeńców? 

by Przy żniwie sierpem najczęścićj się tak zdarza, że albo 
żżto na pnia zostawić a do innego dojźrzewającego zboża brać 
się musi rolnik, albo też z wielka stratą obsypujacega się ziarna 
czekać musi, aż robotnicy wolni będą. Ba pomoca kasy zę- 

+ brawszy (wcześniej żyto, pszenica i inne zbose już nie czeka ha 

cobotników, lecz robotnik czeka na dojrzenie zboża; jakież 
przez to oszczędzenie zinrna, które z kłosa nie spadnie! 
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mowećj która najniżćj rośnie, a naweti słomysna' poszycie: okloty 
bowiem z koszonego żyta są dłuższe, gdyż kasa niżej sięga. j 
Te korzyści są tak przeważające, iż obok nich nikną mate 

i, jakie koszeniu zarzucają stronnicy sierp; i tak 


c) Ileż! się ti przymnoży słomy nx podściolkę , paszy zi- 


niedogodności, 
pozorną jest tylko strata, jaką ponieść można przeż 
w porównaniu z żęciem; przy dobrćm zagrabieniu có już wią- 
zalniki robią, tak wało się kłosów zostanie ną łanie pokoszo- 
nym, że to rachunku wcale niewarto; snop użety jest wprawdzie 
porządniejszy od ukoszonego, lecz któż szukać będzie symetrji 
w kopach i stórtach ze strata, jaką przyniesie przestałość zboża 
z braku robotników; kopa koseonego zboża mnićj wyda, niżeli 
zętego; lecz zato jest więcćj kóp z pokosu, niżeli: z żęcia: gdyż 
snop koszony wielką część mą trawy, mnićj porzadnie żlóżony, 
mnićj pomieści zboża, muićj kłosów; więcćj więc kóp wydź * 
morz skoszonego, niżeli żętego żyta; omlót większćj ilości, chóć 
mnićj ziarna wydających kóp, będzie wprawdzie wymagać 
wizećj robatuików, lecz to wczasie wolniejszym, i przewłoka 
omłotu żadnćj, a przewłoka zbioru znaczną przyniesie szkodę , 
gdyż tyle się przestałegu ziarna -osypie. , kw 

Dyto i pszenica koszą się na gołe. kosy: ho słoma zbyt długa, 
| ważałaby się przez grabki; lecz iinnych zbóż koszenie gołą 
osą łatwiejsze, mnićj wymaga robotników, niżeli grab kowanie. 
i |. SmoBkień niniejsza poświęcona tak prostemu narzędzia, 
Jakiem jest kosa: może się wyda nie jednemu śmiesznaścią, 080 
bliwie w okolicy, gdzie kesa jest w używaniu; lecż ileż to jest 
takich okolic, w których żniwo niezna, tylka sierp; wszak gdy 
w Prusach pod Berlinem, w Czechach oddawna zboże *koszą 
Austr]a „da ostatnich czasów żęła, i to stała się” jrzedmiotem 
naradzeń towarzystwa roliczego w Wiedtiu jeszcze w róku 1312; 
w l2tym tomie rozpraw tego czytamy: „Sprawozdawca: przed- 
łoż,ł metodę w okolicy owćj zwyczajna, a tak mozolną i pra- 
cowitą zycia zboża sierpem, do czego kosa jest dalckó ystoso- 
wniejszą : gdyż zbiór się przyśpiesza , koszta się znacznie po- 
mniejszają, więcćj słomy się uzyskuje, i wiele robotników się 
oszczędza; ponieważ główną przeszkodą jesi brak wprawuych 
kosarzów, użyć wyznaczone nagrody. po talarze: dla: tych, ' którzy 
od sprowadzić się mających kosarzy czeskich, najlepićj się ko- 
sić nauczą. ETĆ ; ; : 44 

Tak więc koszą droższe da ko zboże > ód erlin iw ze- 
chach, zapewne dotąd i pod Wiedoiew bódcni pay aa, 
zanim się machina du żęcia celowi odpowiadająca, pojawi. - J.P. 


koszenia 


, : 
WIADOMOŚCI HANDLOWE: 
Z BO ŻE. Fodś 


Z Bochni, dnia Il Lipca. Pogody słażyły 7biarom. śiana. 
u nas, atoli mnićj go jest © trzecią część niż było raku zeszlego. 
Wielu gospodarzy, z powodu że rzadkie mają ląki bhale (cawy, 
nie robili siana i zostawili je na PÓŹNIEJ na raz jeden da ”kosze- 
nia. Zboże spadło bardzo znacznie z ceny; zą korzeć pszenicy. 
nie dostanie jak 7 zr., Zyta 5 zr. 12., jęczmienia 4 zr. 30 kr., owsa 
9 zr. 36 kr., ziemniaków nowych 3 zę, mon. kon... Cęńtuąr śiana 
30 kr., słomy kłociastćj 24 kr. m, k * «Sro O : 

Zapasy zboża pokazują się jeszcze dość znacznię:: dostawy 


od Lwowa i Brodów zrządziły znaczne zuiżenie cen." i 

Że Szłąska prusk go 3 lipca. Jak na sz z ście, rdza nie 
dokucżzyła tyle żytu, ile się obawiano. Deszcze w kóńcu czecw . 
ca spadłe, |rbói bardzo to zboże, a jeżeli tui dw dzie - za- 
nadto od rdzy ucierpiało, to za to w wielu ilnych miąższość 
ziarna wynagrodzi ten ubytek. Zawsze jednak tćlko 'na średui 
zbiór żyta liczyć można. Pszenica wygląda bagdza pi. bip. i mi- 
mo iż Gją W wielu miejscach rdza przysiadlą, deszcze później 
spadła otrzusły ja, że tak rzec moŻDA, a tegu złegó, albowiem 
sypie się ona wlaśnie jak najlepićj, a ha kłosach nie znać sni 
ślaeu rdzy. (Preus. Hand!. Ztę.). * al „Żył 
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A Ołomuńca: Taeg na woły $ lipca. B pezypedzownych w tym 
tygodniu 1-62 wołów, stanęło na naszym targu 734, a przed tac- 
giem poszło 529 sztuk z Lipnika do Wiednia, w którćjto stolicy 
cena cetnara wołu znowu się podniosła. Na naszym targu ceny 
były wysokie, atoli wkrótce znajdzie zapewne pomyslniejszy 
obrót w baudlu wołowym, gdyż wedlug niezawodnych z Wie- 
dnia odebranych wiadomości, koosumacja wołów na granicy Le- 
sarabskićj ma być na ł0 dni skróconą; spodziewać się więc na- 
leży i więcej wołów i niższych cen. 

„Gdańsk 14 lipca. Spodziewaliśmy się, że przyjęcie nowego 
Bilu w Ansji więcćj obudzi życia na tutejszym tarzu zbożowym, 
lecz nietylko oczekiwania nasze zupełnie nas zawiodły, ale taka 
CISZa panuje na zbożowćj gieldzie tutejszćj, od czasu jak ode- 
braliśmy wiadomość o przejściu bilu zbożowego przez Parla- 
ment angielski, jakićj już od'bardzo dawnego czasu nie widzie- 
liśmy, gdyż przez kilk naście dni nic nie odeszło. A zważsjąc 
na wszystkie doniesienia z zagranicy, nie możemy sięnaweł spo- 
dziewać poleoszenia, gdyż prawie wszędzie zanosi się na obfite 
żniwa, a zatćm ceny raczej Się obniżą aniżeli podniosą. Na wo: 
dzie w tym tygodniu było do sprzedania: 335 łasztów psżenicy, 
115 łasztów żyta, 7 łasztów grochu. % tego pizedano 66 la- 
sztów pszenicy, 4 laszty żyta, po następujacych cenach: Psze- 
nicy 24 daszty 131 — 132 funtowćj po 465 fłoe., 19 łasztów 31 
132 funtow: 14 łasztów 131 (ant: po 445 -flor:, 8 łaszt. 129—130 
funtów: pa 425 fłor., 4 łaszty żyta Ł21 — 123 funtowćj, po niewia- 
domćj ceńie.= Na gruncie kupione 30 łasztów pszenicy, Pl la- 
sztów żyta. 
|| —Na rynka miej-kim przy bardzo małym dówozie płacono: 
Pszenivę po 60 —78 srzr.; żyto 50—56 srgr.; groch 42—50 srgr ; 
jęczmień 30— 36 srgr; owies 24-28 sr.gr.; rzepak 57 - 60 sr gr. 
za szefel.— Okowitę po IS=18 Ią2 talara za F20:kwavt 50 pft. Tr. 

Yzczecin Ł3 lipca. Pszenica wcale niema poóhupu. W praw 
dzie od piątku wiele taczowano, ale w rzeczy okazało się tak 
mate chęci do kupna, Że prawie nie. nie zrobiono. Postać: mo- 
4una bardzo łatwo po 66 talarów dobrćj 130 — 132 funtowćj Fo- 
merańskićj pszenicy; a po6” talarów 129—130 funt Uckermachs- 
kićj, Zyta zaś w ostatnich dniach, mianowicie zaś od wczoraj, 
daleko lepiej znowu idzie, i na dostawę płacą o ! do 2 talarów 
wyżć. Na miejscu trzymają dotad po 47 do 49 Ii2 talara; na 
dostawę w lipcu płacą 47 talsr.; na dostawę w sierpniu mocno 
trzymają na 46 t.larów, i po tć) cenie sprzedających jeszcze 
znajdzie; na: dostawe wiosenną po 4 talarów płacą gotawizną. 
Jęczmień, Owies i Grochy jeszcze nie zmienily ceny. — Płacono 
na targu: Pszenicę po60 04 talar., Zyto. 45 50 tal., Jęczmień 
34—35 tal., Owies 25—29 tal., Grochy 44—46 talar. wespel. 

Londyn 10 lipca, "Angielskićj pszenicy mało dziś przywie- 
ziono, i cena jćj dotad nie zmieniła się: QObrotowi w zagrani- 
cznćj wiele przeszkadza znaczny dowóz mąki amerzkańskićj, dla 
tego ogranicza się on na drobnych zakupach, gdyż posiadacze 
nie skłaniali się do odpowiedniego cen swoich zniżenia. Pokup 
ga mąkę ciązle się dobrze utrzymuje po dawniejszych cenach. 
Jęczmiema i Grochy nie zmienily się. Piękny Owies utrzymuje 
się doskonale, ale poślednie i zwyczajne gatunki bardza cieżko 
zbywać przychodzi +. chociaż te po nader zniżonćj „cenie są do 
sprzedania. (0 

Londyńskie ceny przecięciowe: Pszenica 57 sz. Ó pen. 
(głatych pols 46 za korzecj Jęcz. 26.sz. 9 pens. Owies 24 sz. 

pens. Zyto 34 8% „5 P€Ds, Groch 36.sz. 5 pens, za kwarter. 
„Ogólne ceny przecięczowe z ostatnich 6 „dygodni: Pszenica 52 sz* 
5 pens, kwarter (42 zł. korzec). dęcz. 27 sz, 6 p. Owies 23 sz. 
0 pens, Żyto 32 szyl. Y pens: Groch 36. szyl. 7 peńsy, Cfo na 
stea tydzień; Pszenica 5-87 od kwartęru (4 zł. gs. — od korea) 
Jęczmień 4szyl. Owies 1 szył. 6 pens. Żyto 4:67. Groch 4 sz. 
„od kwarteru. Dowieziono z zagranicy 0d'4 do LQ lipra: Pszenicy 
10202 kwarterów, dęczmienia 528, Qwsa 2030 kwarterów. 
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Srednia Cena Żywności. 

Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacone 

za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 4 kop. 49; pszenicy rs. 5 
kop. zł; grochu poloego rub. sr. 5 kop. 28; grochu cukrowego 
rub. sr. 5 kop 70; fasoli rs.3 kop. 55; gryki r. se, 3 kop. 45; 
jęczinienia r. sr. 3 kop. 69; owsa rs. 2 kop. 50; miki pszennćj 
przednićj koczec 6 ćwierciowy rs. 6 kop. 50; ordynaryjnćj rs. 
S$ k. 30; żytnićj pytlowćj rs. 6 kop. 93 lyż; kaszy: gęyczańćj 
korzec 4 ćwi. r.5 kop 42 I[2; kaszy jaglanćj rs. 10 k. 9; kaszy 
gryczanćj zwyczajnćj rs 6 k. 94; kaszy drobnćj rs. 13 k.43 1q2; 
kaszy jęczmiennćj ordynarnćj rs. 5 kop. 55; słomy centnac 100 
f kop. 14 lq/; siana cent. kop. 54 lqż; siana fura jednokonna 
rs. l k. 95; do vs. 3 k. 60; parokonna od r. 3 k. 90 do 5 k. 70; 
słomy fura zwyczajna rs. | k. 95 do rs.3 k. 30; Sażeń drzewa 
sosnowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 57—51 k. 90; wół średni 
ad r. s. 285—3v, lichy 21 k. 6 do 27; cielę od rs. | k. 50 do r. 
31k:50; baran rs 1k.65 do rs.2 k, 77 lqż wieprz dobry od rs. 
i12—16; średni od I —H;lichy od 7—8; masła funt kop.13 142; 5 
słoniny funt kop. 10; kartofli korzec rub. sr. | kop. ST ly; oko- 
wity garniec kop. 96; szumówki kop. 57 12. 
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W Kantorze Irzadzania Dóbr i Składzie Nasion przy ulicy 
Senatorskićj, obok Resursy i wprost Pałaen Zamojskich, dostąć 
można NASION Rzep, wielka jesienna (Braihrueben), funt po 
złp 5; Ugorowa okrągła żólta, funt po złp. 2 gr. 15; Turvips 
angielski, fnot po złp. 5; wcale malenka Teltowska łót po gr: 10. 
Obstsłunki przez Pocztę na koszt Pretendenta nadsełane być 
mogą. Dr. Betzhold. | 


KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Duia MI lipca 1346 roku. 
oO A OZZA ROY W ZZOZWOZZOOE ROWO  OO ONZE WZA OZ 


|. WEXLE. 


ferclin 106 talarów bz 
Gdańsk 100 talarów 8 
Hamburg 300 b.m. k. F 141 


Londyn funt sterlin. 
Lipsk 100 tałarów 


WSBTERGÓÓWU 
ZZZZAZAAZA 


Mokswa 104 rub. sr. 100 
Petersburg ditto. 101 
Paryż 300 franków ei 
Wiedeń 150 złr. 96 
Wroclaw 100 talar. , z 
2. MONETY. 
Rossyjskie Imperjały — 
Hlolendr. dukaty nowe ——- 
ditto stare ważne asa 
Fer Trychsdory Pruskie J zu 
Rosyjskie assygnaty "2 jj 3 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . = 
3, PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 Rs. s6 | 
cf Pl 7 49 za I00rgy "t: F 
Listy zastawne białe. daw. bez kup. (*) . [74 
4 „ nowe za 100 ; EJ 
"Obligacje udziałowe na 300 złp. - "rg 
Obligacje czastkowe na 500 złp. : 76 , 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. aL 
. Serje wyłosow. li. na złp — , Aż". 
powody Kom Centr. Likwidac. za 100 złp.| 3 | 


(*) Wartość kuponu kop. 4. ta w 


